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N a y i a ś n i ę y s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  i Xiąże K a ­
rol Pruski, raczyli z D orpatu  dalszą drogę odbywać 
spoinie, i  szczęśliwie przybyli do P ete rh n ffu  , d. a4 
czerwca o godz. 5 wieczorem. O podróży MN. Pań­
stwa z W a rsza w y  doniesiemy w następnym Mrze.

— Jen e ra ł  Marszałek Polny, H rab ia  Paskiewicz- 
E ry w a ń sk i  p rzybył do St. Petersburga.

W  dniatfh 26 , 27 i 28 czerwca t. t .  wedle 
ogłoszonego uprzednio rozkładu odbyły się pub li­
czne е х а т іп а ,  naprzód w Szkole Powiatowey przez 
X X .  Bazylianów utrzymywaney; potem w Szkole 
Powiatowey przy Gymnazyum YVileńskiem,a nako- 
niec- w  obu Gymnazyach. Liczne zgromadzenie O- 
sób zaszczyciło ten  akt uroczysty, po ukończeniu 
którego przez ręce J W .  L ek to ra  C e s a r s k i e g o  U- 
n iw ersy te tu  W ileńskiego Badzcę Stanu i K a w a­
lera, W acław a Pelikana, rozdane zostały celują­
cym uczniom nagrody.

G ym n a zyu m  tsze , K lassa 5cia . — Na у wyższa 
nagroda; zło te  m edale  przyznane zostały: Giecze- 
wiczowi Józefowi, Pelikanow i A lex an d ro w i, Za­
wadzkiemu Józefowi* M edale  srebrne: Choroszew- 
akiemu W ładysław ow i,  Danieykowi Lucyanowi.— 
JCięgi z napisem: za  pilność, postęp  w naukach i 
dobre obyczaie  otrzymali: Baliński Jó z e f ,  Cbry- 
stowski Szczepan, Szklennik Michał, Szyłeyko A- 
dolf, Żabczyński Antoni. L is ty  pochwalne: Fe liń­
ski Michał, K orsak  Adolf, S wolkień Ignacy, W a ­
silewski H e n ry k ,  Zienkowicz W ładysław . P och­
w a ły:  Clioroszewski Stefan, Gieczewicz Antoni, No­
wosielski Lucyan , Pilchówski K azim ierz , Rey- 
kowski Donat. — K lassa  2ga . — X ię g i , otrzymali: 
D ow nar Stanisław, D ownar Julian, Danieyko A- 
lexander , Krassowski A poili n , P ietkiewicz K on­
stanty, W oyszw iłło  Rrazrn. L is ty  pochwalne: A le- 
xandrow icz Antoni, Lugayło Bartłomiey, VY'Ilkow­
ski Cypryan , W itk o w sk i  Patrycyusz , Żakowicz 
Adam. P o ch w a ły : K uncewicz Konstanty, Paszkow­
ski Julian, Perzanowski Fabian, Swiętorzecki Jan, 
Tuczkiewi<cz Konstanty, W oytk iew icz Józef, W  o* 
iakowski Franciszek, Zienkiewicz Józef, Zakrzew ­
ski Julian , Z yck i  Jan.— K lassa is z a  oddzia ł is z y .—  
X ię g i  otrzymali: Szulakowski E dw ard ,  Botwinko 
P i o t r , Cywiński D yonizy , Buczkowski Leopold , 
M ickiewicz A u g u s ty n ,  Nowicki A dolf,  R u tk o w ­
ski X aw ery ,  L is ty  pochwalne: Cywiński T rudan , 
H ouw alt O nufry , Pinabel Konstanty, W a lic k i  Ju -  
jiao. P o ch w a ły  : Doręgowski S ew e ry n , Dziewoń­
ski Jan , Gasztowt W incen ty ,  Heyman M ichał , 
H ouw alt  Stanisław, Iwanów M ic h a ł ,  Lewandow­
ski Rudolf, Malewski Mieczysław, Maiewski Jó ­
zef, MiemeUsfca Alexander. — O ddział 2gi. —- X ię*  
g i  otrzymali: Dowgiałło S tan is ław , Hilchen Ni­
cei, W 4>ytkuński Stefan. L is ty  pochw alne: Chry- 
stowski E  lmumi, Downarowicz Jarosław, Gan Mi- 
kołay, G r iss Alexander, Haykowicz Adam, Jocz 
K azim ierz , Orzechowski Ju l ian ,  Rudnick i Ale- 
xande r ,  Staniewicz Stanisław. Pochw ały: Adamo­
wicz Klemens, Antoniewicz Antoni, Francuzowicz 
Ju lian ,K rahelsk i Cypryan,Towiański Alexander.— 
G yrnnazyum  2gie K lassa $ćia.*— Naywyjisza na­
groda!: Z ło te  m edale  przyznane zostały: Jabłońskie­
mu Józefowi, Filipowiczowi Benedyktowi,—M e ­
dale srebrne: Moksiewiczowi Kazimierzowi, Mo- 
ry tzow i Adolfowi, Głogowskiemu Apolinaremu.— 
X ię g i  z  napisem : za  pilność , postęp W naukach i 
dobre obyczaie , otrzymali: Boriaków Karol, Dfu*
вкі Michał. L is t  pochw alny , Puźniak Stanisław»

Pochwałę. Anderson Konstanty, Bernowicz Ja ro ­
sław, Komarowski Stanisław, Kossakowski Janusz, 
M-rewski Józef, Mokrźecki Edward, Machwitz A- 
rfara, Machwitz Lucyan » Rydzew ski A łexander, 
Urbanowicz H ip p o l i t , Waszkiewicz W aieży. — 
K lassa 2gn. —~ X ię g i  otrzymali; Bagieński Adolf, 
Bronie Adolf, Chruszczę weki Mieczysław, Moszkó w 
Jan, Mołochowiec Jan , Szyszło Fabian, Szyszło Se- 
basiyan, W aiyńsk i  Edw ard . L is ty  pochwalne: Do­
brzański Józef, M ickaniewski Stanisław, Pawłów* 
ski Józef, Szteyn M ichał,  Sieklucki Paweł, Żab­
czyński AIexander. P o ch w a ły : H eppen  Cypryan, 
Jankowski Piotr, Lam otte  E dw ard , Lamotte W ł a ­
dysław, Łąkiewicz Jan, Moszkow Julian, N arbu tt  
Leonard, Rodziewicz K arol,  Rogalski Ignacy, Sta- 
chowski Hippolit. — K lassa  1 sza. ~  X ię g i  otrzy­
mali: Bijeyko F elix ,E ysem bla t te r  A lexander,  S iat­
kowski Jan, Tomaszewicz W ładysław , L is ty  po­
chwalne: Маха L udw ik  , Michałowski H e n ry k  , 
Marcinowski Konstanty, Pusłow ski A lexander,  
Strawiński X aw ery , W o łk  Józef. P o ch w a łę: J a ­
nuszkiewicz Kazimierz, K asprzycki Józef, Lesz­
czyński Fabian, Pusłowski F e l ix ,  R udnick i R o­
muald, Siemieneńko X aw ery  — Szko ła  P ow iato­
wa p rzy  G ym n a zyu m , K lassa  3cla  — M edale  sre ­
brne  przyznane zostały: Rodziewiczowi Juliano­
wi, Siezieniewskiemu Józefowi ;— X ią z k i  o tr zy ­
mali: Czapliński B a z y l i , Łoyko Jan  , Ostrowski 
§wiatosław, Ostrowski E dw ard ,  Szykier Antoni, 
Żukowski Ignacy  — L is ty  pochw alne : F rą c k ie ­
wicz Stanisław, M ilewski Oskar, Suchocki Józef, 
Zatorski W incenty  — P o ch w a ły : Giedroyć Józef, 
Haciski Tadeusz , K iersnowski Jan , Szulski J u ­
styn, Szadeyko Ignacy, S trawiński Kazimierz, T a-  
lat Eustachy, Znosko Jan, Zieliński Michał. — 
K lassa 2 g a — Afz^gż O trzym a li: Ceraski A!exan- 
der, Dworakowski Cezary, Klimaszewski K azi­
mierz, Raczkiewicz Piotr, Szale wicz R udolf — 
L is ty  pochwalne: Budzyński X aw ery , Boryczew- 
ski W iktor,  Macieiowski Stanisław, T ry n k o w - 
ski Paweł — P o ch w a ły : Biergiei Paweł, K alen- 
kiewicz Józef ,  Kotkiewicz Józef, Rząśnicki R o ­
m uald— K lassa  t s z a ^ -  Х іе е і  o trzym a li:  Czay* 
czyński F ran c isz ek , Drozd Kazimierz, Gaieweki 
Stefan; Bykow ski Józef, T rynkow sk i Zygmunt— 
L is ty  pochwalne: Korsak Alexander> W o łk  Ale- 
xander — P ochw ały: Gasztowt Szymon, llcew icz 
Edward, Mianowski Konstanty, M ianowski Ale- 
Xander, Myślicki Jan, Piastunowicz Józef, Syrw id  
M arcim, W ankow ski Klemens — S zko ła  P ow ia­
towa W ileń ska  X X .  B azylianów , K lassa  3cia  — 
M edal śrebrny  przyznany został jednomyślnie 
W ersockiem u Felixowi — LCięgi Z napisem : Za 
pilność, postęp  w naukach i dobre obyczaie o tr zy ­
m ali: Byszewgki Marcin, Lisiecki Romuald, No­
wicki Michał , Szumkowski A n to n i— L is ty  p o - 
chwalntrG&n Herkulan,Podbereeki L udw ik , Szum­
kowski Karol, Sobolewski Ka r o l — Ba s z ­
kiewicz Karol, Gineyty Franciszek, Gieroti P io tr ,  
Himtnelreich A lexander, Sawicki Józef , Słobo- 
dziński Edw ard , Skripkin  Józef , Zaleski Jan -— 
K lassa  2ga — X ię g i  o trzym ali: Pawłowicz D om i­
nik, Stefanowicz Ignacy, Tycius Julian, T rofim ow  
Paw eł—L is ty  pochw alne : Barszcz Kazimierz,!/ind- 
sai Antoni, W ołczanin M ikołay , W ierzb ick i A- 
d o l f— P ochw ały  : Chalitttowicz J a n , Gan K a z i­
mierz, Lelewicz Ignacy, Gzowski Kazimierz, Łow- 
miaibki W incen ty ,  v usłowski W ik to r ,  Szczepa- 
nowicz Onufry, Urbanowicz M ikołay, W o y tk ie ­
wicz Gracyan , WTzosko W incenty  — K lassa  
u zc i X ię ę i  o trzym a li • Czarnocki Franciszek,



Nowokuński Gaeper, Poznański Franciszek, Za­
krzewski Eliasz — Listy pochwalne : Bieńktmski 
Ludwik, Baykow Julian, Bolszakow Mikołaj, Dan- 
cygier Adolf — Pochwałę'. Chalimowicz Józef, 
Hryborowicz Ludwik, Górecki Józef.

Dyrektor Szkół Gubernii Wileńskiej Kol* 
lelski Sowietnik Kaietan Krassowski.

W y J -Ą T K I  z  N A Y W Y Z S Z Y C H  R O Z K A Z Ó W  D Z IE N N Y C H .
Brześć Litewski dnia 6 czerwca.

N ayj aś n i e ys zy  C esarz  J e g o m o ś ć , dnia tego, 
od miastem Brześciem Litewskim, oglądaiąu pół- 
i: żmudzki i łucki grenadyerów, oraz karabini­

erów nieświzki, gwardyi i grenadyerów połączo­
n e j  dywiżyi odwodowego korpusu woysk, zosta­
iących pod Naczelnictwem J ego  C e s a r s k i e !  W y­
sokości  C e s a r z e w i c z a  , ze zńayduiącemi się przy 
nich artylleryyskiemi grenadyerów rotami: batte- 
ryynę Nru lgo i lekką Nru 2, z półkami 24tey 
dywizyi piesz#y, oraz 24tą brygadę artylleryi i 
litewski batalion saperów, z należącym do tych 
woysk obozem i pociągiem , i znalazłszy w nich 
naylepszy porządek , czystość i ochędóztwo , a w 
odbytem ćwiczeniu i we wszystkich poruszeniach 
wzorową wszystkich znaiohiość śwoiey rzeczy, z 
zupełnem uznaniem oświadcza J ego C es a rs k i e y  
W y s ok oś c i  C e s a r z e w i c z o w i  , Naczelnemu tych 
woysk Wodzowi, zupełną swoię wdzięczność za 
niezmordowane trudy J ego C e s a r s k i e y  W ysokości  
C e s a r z e w i c z a  i staranność około przyprowadze­
nia tych w oysk do tak przewyhornego urządzenia.

w Warszawie, dnia 8 czerwca.
N a y j a ś n i e y s z y  C es a rz  J eg omoś ć , podczas odby- 

waney, w dniu tym, z okoliczności obchodu wskrze­
szenia królestwa polskiego, parady i przeglądu 
półko w grenadyerów, oraz artylleryi odwodowe­
go korpusu woysk, zostaiących pod naczelnictwem 
J ego C e s a r s k i e y  W ysokości  C e s a r z e wi c z a  , tu­
dzież armii polskiey, z należącym do nich lekkim 
obozem, znalazłszy we wszystkich częściach nay­
lepszy porządek , wzorowe urządzenie , czystość , 
szykowność, gruntowność i dokładność we wszyst­
kich poruszeniach,co iest właśnieiawnym dowodem 
ni ez mordo waney pieczołowitości i trudówNaczelne- 
go tych wszystkich woysk Wodza,J ego C e s a r s k i e y  
W ysokości , C e s a r z e w i c z a , oświadcza J ego C e s a r ­
s k i e y  W ysokości  zupełną swroię wdzięczność i 
zupełne przyznanie, a wszystkim tym woyskoni 
Na y w y ż s z e  zadowolenie, mianowicie zaś: Naczel­
nikowi głównego Sztabu J ego  C e s a r s k i e y  W yso­
k o ś c i  C e s a r z e wi c z a  , Jenerałowi piechoty, Hra­
biemu Kurucie , Jenerał-Kwatermistrzowi tegoż 
sztabu , Jeaerał-Majorowi Dannenbergowi 5mu , 
Dowódcy odwodowego korpusu woysk, zostaiących 
pod naczelnictwem J ego C e s a r s k i e y  W ysokości , 
woysk polskich Jenerałowi kawaleryi, Jenerał-Ad- 
jutantowi, Hrabi Krasińskiemu, Naczelnikowi ka­
waleryi polskiey, Jenerałowi kawaleryi, Roiniec- 
kiemu, Naczelnikowi artylleryi i inżenierów ar­
mii polskiey , Jenerałowi artylleryi, Hrabiemu 
Jdauke, Naczelnikowi piechoty polskiey, Jenera­
łowi piechoty, Jenerał-Ad jutantowi, Hrabi Potoc­
kiemu; Naczelnikom dywizyy, Jenerałom dywizyy: 
gwardyyskiey kawaleryi odwodowego korpusu, Je­
nerał Ad jutantowi Kurnatowskiemu, woysk pol­
skich dywizyi ułanów, Weysenhoffowi, iszey ęie- 
szey, Hrabi Krukowieckiemu, 2giey pieszej, Zol- 
towskiemu; Dowodzącym dywizjami , Jenerałom 
brygad : konnych strzelców , Przebendowskiemu , 
połączoną „gwardyi i grenadyerów, korpusu odwo­
dowego, Zymirskiemu5 dowódcom brygad: gwar­
dyyskiey dywizyi kawaleryi iszey brygady,^Jene­
rał-Porucznikowi Knorringowi 2mu , i 2giey Je- 
rał-Maiorowi Pencherzewskiemu; konnych strzel­
ców dywizyi: dowodzącemu iszą brygadą, Jenera­
łowi brygady Dwernickiemu, Jenerałowi bryga­
dy Dziekońskiemu, iszey brygady dywizyi ułanów 
Jenerałom brygad: Sucho r zew skiemu, 2giey Jego 
Króle wskiey Wysokości, Xiążęciu Adamowi Wir- 
temberskiemu, dowodzącemu iszą brygadą połączo­
n e j  gwardyi i grenadyerów dywizyi, Jenerał Ma­
jorowi Engelmanowi, woysk polskich dowódcom 
brygad, Jenerałom brygad: iszey dywizyi pieszej,
iszey brygady Gełgudowi, 2giey P a w ło w s k ie m u ,

Зсіеу Hrabiemu Szemhekowi; 2giey pieszej dywi­
zyi iszey brygady, Morawskiemu, 2giey Blurn- 
merowi$ Naczelnikom artylleryi: odwodowego kor­
pusu Jenerał-Maiorowi Gerstencweygowi i pieszey 
artylleryi armii polskiey, Jenerałowi brygady, P e­
delowi, artylleryi Jenerałowi brygady, Bont ano- 
vvi, dowódcy brygady gwardyi i grenadyerów ar­
tylleryi Leyb-Gwardyi, roty batery jnej N. 5go, 
Jenerał-Maiorowi Baronowi Korfowi m u ;  dowód­
com półko w Leyb Gwardyi, Jenerał-Maiorom: u- 
łanów J ego C e s a r s k ie y  W ysokości  C e s a r z e w i c z a , 
Markowi 3mu, grodzieńskiego huzarów, Sztrand- 
mano w i 3mu, oraz wszystkim PP. Sztabs i Ober- 
Officeromja dla rang niższych daruie po rublu sr. po 
funcie mięsa i po porcyi wódki, na każdego.(&.£./>.)

TJkazy Rządzącego Senatu. 1.) 12 czerwca, 
(z igo Depart.) 0  terminach, dd iakich przestępcy 
zesłani na Syberyą do robot, maią w nich zosta­
wać: 2.) i 5 czerwca (z 4go Depart.) O zobowią­
zaniu Członków i Sekretarza Rządu Gubernialne- 
go Petersburskiego do opłaty Radzcy honorowemu 
Lebiediewu 2 ,35ó  rub. as. z procentami, zawinio­
nych mu przez Radzcę Dworu Woronina, który 
z winy tego Rządu został wypuszczony z pod are­
sztu i dotąd się ukrywa. 3.) 19 czerwca, (z igo odd. 
5go Depart.) O nieprzyymowaniu do żadney służ­
by publicznej, Rad. stanu Engelmana, byłego 
Rządzcy dóbr J. С. M. C e s a r z e w i c z a  zwanych, 
Strelna. 4 .) tegoż dnia (z igo Depart.) Aby urzę­
dy pocztowe nie były obowiązywane do odpowie­
dzi na zapytania innych urzędów: kiedy i pod la­
kierni numerami zapisane zostały do przychodu 
pieniądze za przesłanie summ z jednego miejsca 
do drugiego. (T. P.)

K r ó l e w s t w o P o ł s k i e ,
Warszawa dnia 6 lipca.

N a y ja śn ie y sz y  CESARZ i KRÓL J mć mia­
nować raczył Kameriunkrami Dworu Królewsko- 
Polskiego : Tytusa Potockiego, Urzędnika Kom- 
missyi Rządowej Przychodów i Skarbu, Janusza 
Hr. Rostworowskiego, pi aouiącego w te у że Kom- 
missyi Rządowej, Ludwika Hr. Grabowskiego, Se­
kretarza w Kommiesyi Rządowej Wyznań 1 O- 
swiecenia , i Eugeniusza Deszerta , Podsekretarza 
w Wydziale Górnictwa.

— J. С. M. Panuiąca Wielka Xiężna Sasko- 
Weymerska i Jey Córka J. K. Mość Xiężna K a­
ratową Pruska na dniu 5 b. m. opuściły W arsza­
wę wracając do FPeymaru. Ta dostojna Siostra 
naszego Miłościwego MONARCHY, zostawiła 
długo trwałe ślady swego pobytu w stolicy Pol­
skiego Królewstr a. Jey uprzejmość, szczodrobli­
wość, troskliwe zwiedzanie wszelkich instytutów 
naukowych i dobroczynnych, świadczą o najpię­
kniejszych przymiotach Jey serca. Gdyiuż prze­
jeżdżała przez rogatki, zatrzymała się przed no­
wo-zaprowadzonym Domem przytułku i pracy , 
wstąpiła do niego, zwiedziła wszystkie sale, zasta­
nawiała się nad wszelkiemi szczegółami; raczyła o- 
świadczyć Swe zadowolenie oprowadzającemu Ją 
Hrabiemu Skarbkowi, założycielowi tego fnstytu- 
tu, a to Ją szczególniej zastanowiło, że zpomię- 
dzy włóczęgów i tułaczy w stolicy do tego domu 
przyiętych, iuż kilkadziesiąt osób w ciągu miesią­
ca służbę w prywatnych domach przyjęło i przez 
to otrzymało stały sposób do życia.

— Konserwator Gabinetu Rycin Królewskie­
go Alexandrowskiego Uniwersytetu, Fiw&rski, u- 
darowany został od J. C. Mości W ielkiej Xiężney 
Sasko - Weymarskiey kosztownym brylantowym 
pierścieniem.

— Reszta osób należących do Dworu N. PA­
NA, wyjechała onegday do Petersburga. Hr. Po­
tocki, Wielki Mistrz Obrzędów wyjechał do Pa­
ryża, a Podkanclerzy Hr. JSesselrode wyjechał nie 
do Petersburga iak było doniesionem,lecz do wód w 
Niemczech,od których wracać ma przez Warszawę.

— JPan Piasecki wyjechał dla widzenia n a j ­
celniejszych aktorów w Niemczech i we Francji.

— Ogólnego w pływu z Koncertów Panny 
Sontag danych w W arszawie, licząc w to dany 
na ubogich, było 71,000 zł.



— D nia  7  —
N ayjaśnif.yszy P an CESA RZ i K R Ó L  nay- 

łaskawiay mianować raczył postanowieniem z 
dnia 18 (5o) z. m. Kawalerami Królewskiego Or­
deru ś. S ta n is ła w a  iszey klassy : JP .  F riese  Se­
kretarza Stanu , Prezesa Banku Królewskiego w 
B erlin ie.—-2giey klassy: J P. G łuszyńskiego, Refe­
rendarza Stanu Nadzwyczaynego, Dyrektora Banku 
Polskiego.— Зсіеу klassy: H r .  de Galen  i  Sekreta­
rza Poselstwa Królewsko-Pruskiego. JP . B erch , 
Radcę Taynego Dworu Królewsko-Pruskiego. JP . 
B re c h t  Radcę obrachunkowego Króle wsko-Pru­
skiego, i JP .  W itt  Dyrektora Banku Berlińskiego.

— N. PA N  raczył udzielić medal za urato­
wanie ginących: Janowi W ótce  m uzykantowi, za 
ocalenie życia w d. 6 lipca 1828 Janowi Schairich, 
uczniowi rzemiosła płócienniczego tonącemu w 
B  rośnie.

— Dnia 3 b. m. w Głównym Ratuszu odbyło się 
posiedzenie Członków Towarzystwa W spierającego 
Instytut Dzieci moralnie zaniedbanych. H r .F ry d e -  
ryk Skarbek , Referendarz Stanu, założyciel tak te­
go iek innych tyle użytecznych Instytutów, zdał 
sprawę z dotychczasowego działania. Umieszcza­
my kilka wyjątków tey sprawy zdania. „P ierw - 
szy zgłosił się do mnie P . Szczepan W iśniew ski Pod­
sekretarz Kommissyi Rządowey W oyny  i ofiaro­
wał 2 procenta od roczney pensyi i em erytury swo- 
iey, na ten cel, zachęcając mnie do tego, abym u- 
czynił odezwę do Publiczności, o składanie ofiar, 
z k tórychby dom poprawy dla zepsutych dzieci za­
prowadzić 1 utrzymać można. Idąc  za natchnieniem 
tych tak życzliwych ch ę c i , zaniosłem prośbę do 
Rady Administracyyney o dozwolenie uczynienia 
podobney odezwy , a uzyskawszy w dniu 20 sty­
cznia 1829 r. przychylną odpowiedź, ogłosiłem w 
pismach publicznych odezwę do przyjaciół ludz­
kości o wspieranie zamiarów naszych , i porozu­
miawszy się z ówcześnemi Radcami obywatelskie- 
m i z Cyrkułów  M. S. W a rsza w y , uprosiłem ich 
o zbieranie składek, iakieby na zamierzony In s ty ­
tu t  ofiarować chciano; sam zaś wsparty łaskawą 
radą i pomocą JO. X. W oiew ody C zartoryskie- 
go  i H r .  Andrzeia Zam oyskiego , starałem się o ob­
myślenie przytułku dla dzieci, k tórebyśm y  za po­
mocy uzbieranych funduszów przyjąć i utrzymać 
mogli. Stosownie do w arunków w odezwie mo- 
iey ogłoszonych , przystąpiło  dotychczas 45 osób 
prywatnych do dobroczynnego stowarzyszenia, ma­
jącego zapewnić fundusze na utrzymanie Ins ty tu ­
tu. Roczne składki przez nich na pierwsze 10 
lat ofiarowane, zapewtaiaią temuż zakładowi 53oo 
zł. rocznego dochodu. Zgromadzenia Rzemieślni­
cze Miasta Stołecznego ѴУarszaw y  zapisały ro ­
cznie na tenże cel zł. 1290. J W  W . Radca Sta­
nu Prezydent iV ice-Prexydent Municypalnego M ia­
sta Stołecznego BP a r s z a w y , nie tylko że raczyli 
zachęcać Zgromadzenia Rzemieślnicze do tych skła­
dek,lecz wyjednali prócz tego u Rządu zasiłek rocz­
ny zł. 5oc o, z kassy Bióra Kontrolii służących na 
uposażeuie Insty tu tu  naszego, tak dalece, iż docho­
dy  na teraz onemuż zapewnione wynoszą w ogó­
le 9690 zł. (Tu  wyliczył ofiary rozmaite w gotd- 
wiźaie i materyełach, za które został nabyty Dom 
blisko C zystego  i iuż praw ie  na Insty tu t urządzo­
ny.) Mając tym  sposobem zapewnioną możność 0- 
patrzenia pierwszych potrzeb Instytutu, staraliśmy 
uię znaleźć osobę ufności godną, któreyby p row a­
dzenie wychowańców poruczone bydź mogło > i  
mamy niopłonną nadzieję, iż ta, która ofiarowała 
poświęcić usługi swoie Instytutowi, godnie odpo­
wie powołaniu swemu. P rzy ją ł  bowiem ten o- 
bowiązek na siebie P , Stanisław Jachow icz , zasz­
czytnie znany z pism swoich dla dzieci. P rzyw ią­
zanie, iakie w uczniach swoich wzbudzać umie, i  
gorliwość, z którą się usługom nauczycielskim po­
święca , iest zapowiednią korzyści, iakie wycho- 
wańcy naszego Instytutu z prac iego odniosą. Szcze- 
gólniey zaymowali się sprawami Insty tu tu  (prócz 
naczelników władz kraiowych), Xiążę Adam C za r­
toryski, H rabia  Andrzey Z a m o ysk i, PI?. Szczepan 
W iśn iew ski, Paw eł D orantow icz, Andrzey B r z e ­
ziński, J a n  Gregorowie?, M ic h a ł Piotrowski, д N a ­

poleon H o r b o w s k i Zakończono posiedzenie w y ­
braniem następujących osób. Opiekunowie: X ią- 
żę Woiewoda C zartoryski, Hrabia M ostowski Mi- 
nister Spraw  W e w n ę trz n y ch ,  H r .  B nińsh i K a ­
sztelan, Prezesem H r.  Franciszek Skarbek , Człon­
kami Rady : Szczepan W iśn iew sk i , Hr» Andrzey 
Zam oyski, Paweł D orantow icz, L . A. D m uszew « 
ski, H en ry k  N akw aski, Jak  ób B udnie ki, X .  B ła -  
chowicz Bernardyn. Zastępcy: Antoni S z a ty ń s k i , 
Gosiewski. Kassy e r  Józef G o tti, Sekretarz H o r­
bowski.

— Xiążę F il ip  H esko-H om burski i Xiążę R a -  
£?2z*ivż/,-Namiestnik Wielkiego Xięztw a Poznańskie­
go w tych dniach wyiechali z tuteyszey stolicy.

— J Panna B elw il w kilku znakomitych do­
m ach, uprzyjemniała wieczory swym talentem , 
lecz publicznego koncertu iuż nie da i w tych  
dniach opuszcza W a rsza w ę .

— Dnia 8 —
J .C .  M. W ielka  Xiężna W ey m arsk a  dla tu- 

teyszego TowarzystwaDobroczynności raczyła przy­
słać zł. 1200. J . K . M. Xiążę K a ro l  Pruski, za bi­
let na K oncert Panny Sontag  dany na dochód 11- 
bogich, przysłał zł. 200.

—. D n ia  д —
Zaszczyceni zostali przez N. CESA RZA i K R Ó ­

L A  J mci: Orderem ś. S tan isław a l l g i e y  klassy. 
Franciszek H a b erm a n n , Członek wydziału sk ar­
bowego i Radca nadworny K amery Austryackiey. 
O rderem  ś. S tan isław a l l l c i e y  k la ssy  Kazimierz 
R aczyński, Assessor Kollegski w Cesarstwie R os­
sy yskiezn w wydziale spraw zagranicznych, F ran c i­
szek Górski, Referent w Kommissyi ustanowioney 
dla poszukiwań tyczących się posiadłości i k ap i­
tałów Pruskich . Orderem ty m że  klassy I F t e y  Jó ­
zef Boczkowski i Józef Głębocki, Inspektorowie Po- 
licyi Miasta Stołecznego TWarszawy.

R A P O R T  R A D Y  S T A N U ,
( C i ą g  d a l s z y . )

I V .  W ydział W oyny.
1. Uwolnienia od służby.

W o y s k o  d ozn a ło  w  p r z e c ią g u  4 l a t ,  to  ie s t  
od  ro k u  і 824иdo 1 8 2 7 Iw łą c z n ie j  zm ia n y  n a s tę p u ­
jące:

u w o ln io n y c h  zo s ta ło  . . . .  10 ,46г lu d z i
p e n s y o n o w a n y c h ...................................... 4 g 6  __
u m ie sz c z o n y c h  w  K o r p u s ie  I n w a ­

lid ó w  .    5 4  —
u m ie sz c z o n y c h  w  K o r p u s ie  W e ­

te r a n ó w  . . . . . . .  860  —
u m ie sz c z o n y c h  w  K o r p u s ie  W e ­

ter a n ó w  c z y n n y c h  • . . 5 4 o  —
u m a r ło  . . .  o ....................2 ,0 6 4  —

O g ó ł 1 4 ,476
G d y  W a sz a  C esarsk o  -  K r ó le w s k a  M o ść  p o ­

s ta n o w ie n iem  sw o ie m  z d n ia  6 ( i 3) s ie r p n ia  1828  
rozk azać ra c z y łe ś :  a żeb y  u w o ln ie n ie  p o d o f ic e r ó w  
i  żo łn ie rz y , k tó r z y  la ta  s w e  w y s łu ż y li ,  z a w ie sz o ­
nym  zo s ta ło , aż do u k o ń cz en ia  ó w c z e s n e y  w o y n y  
p r z e c iw k o  T u rk o m ; n ie  u w o ln io n o  w ię c  w  ty m  
ro k u  ty lk o  ta k ic h , k tó r z y  d la  s ła b o śc i zd ro w ia  za  
n ie z d a tn y c h  d o  d a lsze y  s łu żb y  u z n a n y m i zo s ta li, 
a k tó r y c h  l ic z b a  w y n o s i ła  96  lu d z i, to  ie st:  

u w o ln io n y c h  . . . . . . . . .  4 o
p e n s y o n o w a n y c h ...................................... 56
l ic z b a  z m a r ły c h  w  c ią g u  w sp o m n io -

nego roku była . . * . . 971
Ogół 1067

U b y te k  w ię c , ia k ie g o  d ozn a ło  w o y sk o  od  r o ­
k u  1 8 2 4  do 1828 w łą c z n ie  w y n o s i ł  15,543 lu d z i.

2. Bobór do woyska.
D la  za p e łn ie n ia  te g o  b r a k u  r ó w n ie  ia k  c e ­

le m  p rzy p ro w a d ze n ia  k o r p u só w  d o  n o w o  p r z e p i­
sa n eg o  k o m p le tu , na m o c y  p o s ta n o w ie ń  w ie k o p o ­
m n e j  p a m ięc i N sy ia śn ie y sz e g o  C esarza  i  K r ó la  
J m c i A L E X A N D R A , i s to so w n ie  d o  ro z k a z ó w  
W a s z e y  C e s a r s k c -K r ó le w s k ie y  M o ś c i w y b r a n o  

w  c a ły m  k ra iu  w  p r z e c ią g u  w sp o m n io n y c h  la t  
p ię c iu  1 7 ,100  lu d z i, n a le ż ą c y c h  d o  sp is u  w o y s k o -  
w e g o .



5. Szkoły VP oyskowe.
K orpus  Kadetów w K aliszu  przeszło 200 

młodzieży liczący, i Szkoła applikacyyoa, w któ- 
rey  około 34 uczniów odbierają n a u k i , uczyniły 
od czasu swego założenia, coraz większe postępy, 
tak  pod względem moralnego i naukowego ukształ- 
cenia uczniów, iako też pod względem przyzwo­
itego onych utrzymania. Skutkiem łożonych w 
tey mierze usiłowań iest , iż w ciągu lat pięciu 
wyszło z K orpusu  Kadetów Kaliskich i 85 uspo­
sobionych uczniów, z których 162 na p o d o f ice ­
ró w  do różnych korpusów woyeka, a 53 do rze- 
czoney szkoły woyskowey applikacyyney, dla dal­
szego tamże w wyższych naukach doskonalenia się, 
przeznaczonych zostało. Szkoła zaś ta w przecią­
gu czasu dopiero nadmienionym, wydała 36 ucz­
niów zupełnie uzdatnionych, którzy posunięci na 
stopień Officerski iuż to w Kwatermistrzostwie 
ieneralnem , K orpusie Artylleryi i Inźenierów, 
Już leż nakoniec w inney broni umieszczeni zostali.

Podobnież szkoły Podchorążych piechoty i 
jazdy, tudzież szkoła zimowa artylleryi, z rozka­
zu Jego Cesarzew^czowskiey Mości Wielkiego X ię- 
cia CefiRrzewicza Naczelnego Wodza, od lat k il­
ku w W arszaw ie  urządzona, niemniey oczekiwa­
ną przyniosły użyteczność, albowiem szkoła Pod­
chorążych piechoty 2-44, szkoła Podchorążych ia- 
zdy i 27, zaś szkoła zimowa artylleryi 34 office­
ro w, dostatecznie usposobionych, woysku dostar­
czyła.

Zbawienne skutki z zaprowadzenia szkół p ły ­
wania , coraz bardziey się rozkrzew iaią , czyniąc 
je ogólnie użytecznemi dla ludzkości.

Szkoły tego rodzaiu /  k tórych iest dwie w 
W arszaw ie , miały około B,ooo uczniów; podobna 
szkoła urządzoną została z rozkazu Jego Cesarze- 
wiczowskiey Mości W ielkiego Xięcia Naczelne­
go Wodza przy Instytucie Korpusu Kadetów w 
K a lis zu .

Istnienie od lat kilku przy szpitalu głów­
nym woyska, szkoły felczerów, na 24 uczniów za- 
łożoney, również pomyślne skutki ciągle okazu­
je, gdyż szkoła ta pod kierunkiem zdatnych le­
karzy woyskowych będąca, kilkunastu iu ł  w yda­
ła  młodzieńców, na dobrych felczerów usposobio­
nych.

Nakoniec dla u łatwienia Lekarzom w o jsk o ­
wy m postępu w naukach powołaniu ich potrze­
bnych , a tem samem udokładnienia pod względem 
naukowym służby zdrowia woyskowey, urządzo­
ną została przy szpitalu głównym w W arszaw ie  
Biblioteka, do klórey najlepsze dzieła lekarskie 
corocznie zakupowane są.

4. S tp ita le  FVoyskowe.
Szpitale w ojskow e nie przęsłaią bydż przed­

miotem szczególniejszego ze strony naywyższey 
W ła d z y  W oyskow ey baczenia i staranności. J a ­
koż skutkiem tey trosk liw ości, szpitale takowe, 
rów nie iak infirm erye przy Korpusie Kadetów 
K alizk ich  i w twierdzach urządzone, ciągle u- 
trzymywane są w stan ie  należytym, tak, iż w nich  
chory  żołnierz, obok wzorowego p»rządk.u i ochę- 
dóstwa, stosownego leczenia i żywienia , wszyst­
ko to znayduie, co tylko mu ulgę w cierpieniach 
iego przynieść może.

Uzupełnioną została brakuiąca leszcze ilość 
narzędzi chirurgicznych, któremi teraz wszystkie 
korpusy woyska są iuż zaopatrzone; narzędzia te 
Są w yrobem  rzemieślnika kraiowego, i w dosko­
nałości swey zagranicznym nie ustępuią.

Z kilku młodych lu d z i , którym Kommissyą 
Rządowa W oyny, ułatwiając sposobność nabywa­
nia wiadomości Lekarskich, w K ró lew sk o -W ar­
szawskim Uniwersytecie , udziela pew ną pomoc 
pieniężną : w ciągu pięcioletniego czasu weszło 
sześciu do woyska w stopniu Lekarzy bataliono­
w y c h  i  forszus sobie dany z żołdu swego zw ró­
cili.

5. Sądownictwo FFoyskowe.
P rz y  ustalonym w W oysku  porządku i ka r­

ności, Sądownictwo w ojskowe odbywa się ze ści­
ąłem do przepisów wr tey mierze istoąeych zasto­
sowaniem się.

Gdy Art. 14 K odexu karnego . 
stosunki pomiędzy Sądownictwem Cywilno - Ka* 
4’zącera, a W ładzą w o js k o w ą , V у maga ł  bliższe­
go wyjaśnienia i rozw inięcia ,  mianowicie co do 
zarzutów, i spraw uformowanych osobom wojsko­
wym przed wejściem ich  w służbę wojskową, 
przeto po wspólnem w tey  mierze zniesieniu się 
Kommissyi R ząd o w ej  W o y n y  z Kommissyą Rzą­
dową Sprawiedliwości, przyięlem zostało za za­
sadę : .

Naprzód: że w yroki w Sądach Cywil no-ka- 
rzących przeciw w o jsk o w y m , przed w ejśc iem  
ich w służbę zapadłe, iako prawomocne i nowe­
mu rozpoznaniu nie ulegające, winny bydź przez 
władze wojskow e wykonywanemi.

Powtóre: że zarzuty i skrawy tymże osobom 
przed w ejściem  ich w służbę woyskową uformo­
wane, w których Jeszcze w yrok w Sądzie Cyw il­
no* karzącym nie zapadł, ulegają rozpoznaniu wład? 
woyskowych. ,

6. U trzym an ie  Ż o łn ierza .
Całe woysko regularnie żołd swóy odbiera, 

a żołnierz dobrze iest żywiony, u b ran y  i pod wszel­
kim względem iak n a j t ro sk l iw ie j  utrzymywany, 
tak, iż wszystko go dochodzi со ши z przepisów 

'przynależy.
* 7. R em ont a.

Ustanowione w  Cesarstwie Rossyyskieoa za­
kłady Remonty iak daw nie j  tak i w upłynionych 
pięciu latach dostarczyły dostateczną liczbę w y­
trw ałych  i do służby zupełnie zdatnych koni 
wierzchowych , artyUeryczuych , i pociągowych, 
k tórych  atoli pewna ilość kraiu, o ile to uaio 
się uskutecznić, zakupioną został".

T akow y sposób zapewn/enia  ̂W oysku  re ­
monty w tem tylko uległ zmianie, iż podług N a j ­
wyższego rozkazu trwałość konia z lat ośmiu na 
lat dziewięć iest przedłużoną, przez co znaczna na 
tym przedmiocie oszczędność każdorocznie się o- 
trzymuie.
8. D ostaw a fu r a ż u , drzew a na  opa ł i św iatła .

Urządzenia względem dostarczania tych a r ­
tykułów  na potrzebę woyska, żadoey zmianie w 
ciągu pięcioletniego czasu nie uległy , gdyż do­
godność onychże coraz bardziey się stwierdzę.

L bo zaś w latach 2826 i 1827 nieurodzaje 
zboża, powszechnie w całym kra iu  przypadły, a 
ztąd ceny owsa, siana i słomy, nader się podwyż­
szyły; przecież Kommissyą Rządowa W o y n y ,  za 
pomocą oszczędności w czasie poprzednim otrzy­
manej, była w możności zastąpienia naddatku w 
rzeczonych dwóch łatach na ten przedmiot po­
niesionego.

Gdy iednafe następnie przewidywać należa­
ło , iż tak wysokie ceny wspomnionych ar tyku­
łów , aż do ukończenia zbiorów roku 1828 po­
trwają: przeto Kommissyą Rządowa W o y n y  zmu­
szoną była przy układaniu Budżetu wojskowego, 
na tenże rok prosić o dodatkowy fundusz w sum­
mie 900,1 00 zł.

Za Nay wyższym W aszey Cesarsko-Krołew- 
skiey M.ości rozkazem, otworzony został w S k a r­
bie Królestwa, kredyt na takowy fundusz dodat­
kowy, z którego Kommissyą Rządowa W o y n y  
była w potrzebie użyć na powyższy przedmiot 0- 
koło 700,000 zł., reszta zaś onego w Skarbie Kró* 
lestwa została.

9. K w a teru n ek  w n a tu rze .
Liczne zażalenia tak ze strony osób woysko­

wych, iako i cywilnych do W ładz  podawane, do­
statecznie przekonywają o istnieniu w k w a te run ­
ku przeciążeń, którym  atoli zaradzić niepodobna, 
póki mieszkańcy k ra iu  kw aterunek  takowy bez­
płatnie ponosić będą.

Dla usunięcia niedogodności w tey mierze 
doświadczanych, ułożony i przedstawiony Waszey 
C esarsko-K rólew skie j  Mości został proiekt wzglę­
dem urządzenia kw ate runku  płatnego, na stałych 
zasadach oparty.

( D alszy ciąg w n a stęp n ym  N rze.)

D O D A T E K



PODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 80.
W iln o  d n ia  4  L ip c a  o, s. i85o roku.

F r a n c y  д.
P a ryŁ  dnia  24 czerwca.

(e Gazety Warszawskiej).
Dziennik P osłan iec  I z b  wynurzywszy radość 

Z szczęśliwego wylądowania woyska na brzeg A l­
gierski, pisze d a le y : „N ie  mniemamy atoli, aby 
zdobycie A lg ie ru  nastąpić mogło bez niebezpie­
czeństwa, bez trudności i bez sławy. Dey iest p rzy ­
sposobiony do odporu, a lubo śrzodki iege nie są 
tak  urządzone, iak nasze; nie wypada przecież n ie­
m i pogardzać. Dwie w y p ra w y  Hiszpańskie po 
szczęśliwem wylądowaniu spełzły  dopiero podczas 
w oyny na lądzie. T e  historyczne wspomnienia na- 
daią ufność Algierczykom. W  okolicach miasta 
są liczne parowy, m ury  i ciernie; ostatnio stano­
w ią  czasem niepokonaną przeszkodę. Takie po­
łożenie mieysca , bardzo dogodne dla strzelców, 
będzie zapewne dzielnie bronionem przez A lg ie r­
czyków , którzy celnie strzelają. U m ieią oni iak 
żołnierze T ureccy  bronić się z niepokonaną za­
ciętością poza naymnieyszemi zasłonami. P rz e ­
szkody te podadzą żołnierzom naszym dosyć spo­
sobności do utrzymania daw ney sławy. Upał, któ­
rego się obawiają) nie będzie tak nieprzyjaznym 
dla woyska naszego, aby go pokonać nie mogło. 
Zaraz po wylądowaniu w E gipcie  musiało woy- 
sko Frąncuzkie  odbyć 4 rodniowy pochod przez 
pustynie, aby się dostać na dolinę N ilu . T e  czte­
ry  dni niesłychanych trudów  p rzy  gwałtovvnem 
pragnieniu  i piekącem słońcu, można prawdziwie 
nazwać okropnemi. (*) Żołnierze nasi przed A l-  
g ierem  niczego takiego obawiać się nie maią, a cho­
ciażby naw et podobne przeszkody znaleźlifzdołaią ie 
pokonLĆ pomnąc na to. co daw ni ich  towarzy­
sze broni uczyn ili /’

L is ty  z O ran  donoszą, iż Francuzi z rozbi­
ty c h  s ta tk ó w , k tórzy się teraz znayduią w A L  
g ie r ze , w inni życie swoie oświadczeniu, iż za ka­
żdego Francuza chcą dać Bedtłinom po 100 tw a r­
dy ch  piastrow.

Xiążę Schwarzenbmrg  wsiadł w Talonie  na 
ko rw e tę  woienną L io n r te , i iako ochotnik chce 
odbyć kampanią w Afryce.

S ły c h a ć , iż H rabia  G w llem inot uda się z 
S ta m b u łu  do JEginy^ dla uczynienia pew nych prze­
łożeń Prezesowi G recy i, H rab iem u  Capodi&trias* 

Miasta nadmorskie w M orei dowiedziały się 
d. i  i 5 b. m. o zrzeczeniu się władzy udzielnej 
nad Grecyą przez XięCia Leopolda. Prezes udzie­
l i ł  ten ak t  Senatowi Greckiemu.

T a h ir  Basza miał przesłać rządowi naszemu 
pismo Sułtana, k tó re  oświadcza, iż Dey A lg ie r­
ski został złożony z urzędu, л kray  iego wcielony 
do P ańs tw a  Ottomariskiego. (G. W .)

— D n ia  28 —
jRaport H rab iego  JBourmont do P rezyd en ta  

t a d y  m in istró w :
Z  obozu w S id i  F er ruch  19 czerw, i 8 3o, 

o g o d zin ie  2 po po łudn iu .
Mości Xiążę ! A rm ia nieprzyiacielska stała 

od dnia i 5go w obozie w S taone li ; i^go i 18 na 
widoku naszych pozycyy mniey okazywała sił, 
niż w dniach poprzedzających, chociaż znaczne iey 
p rzy b y ły  posiłki. Ośmnastego wieczorem koutifa- 
gensa woysk z Konstantyny, Oran i T ite r i  z wiel­
k ą  częścią tu reck iey  milieyi z A lgieru przybyły.

(*) N iegdyś  Napoleon, g d y  woysko nieco w y­
poczęło,. naprózno s zu ka ł m ieysca z  nie іа - 
k im  cieniem. JS areszcie znaleziono szczą tki 
d a w n ey  w ieży  , które ty le  tylko  cienia  d a ­
w a ły , iz  m o i na  było zasłon ić  głow ę od p r o ­
m ien i s łonecznych . Ż o łn ie rz  p ro s ty , k tó ry  
to  *mieysce za ią ł , u s tą p ił ie na  czas n ie ia - 
k i  naczelnem ą dowódcy na p r o ś b y !  za  z n a ­
c zn ą  nagrodą. T a ka  to była. wartość ch ło ­
dnego m ieysca . (P r z y p is e k  Gazety JBcrliń* 
ik i e y  Possał)

Liczba ludzi rożnych tych  kprpusow w ynosiła 
około 4o,000. T ym  większą zaś w sobie ufność po­
kładali,  gdy francużka armia od dni czterech nie 
rosząc się na mieyscu zostawała. Czekanem z w y­
daliłem rozkazu do wyruszenia na przód, aż nim
n .a „ ze§ wyniesione zostały zapasy żywności i  
ciężkie у artylleryi. Tę nieczynność w inny sposób 
sobie wytłumaczył nieprzyjaciel. Aga Algieru znay- 
dujący się ra czele milieyi Tureckiey, rozumiał, 
że za uderzeniem otrzyma zwycięztwo. Baterye, 
k tóre  on dniem wprzódy między Staoneli i nasze- 
mi pozycyaiti usypać k a z a ł , pian mi iego w y d a ­
ły  i wszystke zostało przygotowanem do przy ję­
cia go należycie. Dziewiętnastego równo ze dniem 
wystąpiła armia nieprzyiacielska w  linii oskrzy­
d la jące j czoło naszych pozycyy; naywiększe iey 
Usiłowania obrócone były  przeciwko brygadom 
Cloueta i Acharda, Naprzeciw tych stała T urecka  
m ilic ja ,  która attak rozpoczęła z wielką odwagą. 
Janczarowie wdarli się aż do okopow zakryw a­
jących czoło naszych batalionów, i śmierć tu  zna­
leźli. Trzecia brygada dywizyi Berthezene i obie 
pierwsze brygady dywizyi LoveMo, zostały przez 
kontingensa z Oran i Konstantiny attakowane. 
Jene ra ł  Lowerdo nieprzyjacielowi dc^wolił wniyść 
do r o w u , którym pozycya iego była zasłoniona, 
a w tedy go bageetem s p o tk a ł : w  tern uderzeniu 
wielu z arabskiej piechoty na mieyscu poległo. 
Po  odparciu nieprzyjaciela, dywizya Cloueta za­
częła działać zaczepnie. W oyska  tak pałały ch ę ­
cią w a lk i , że ieh ładną miarą nie można było 
wstrzymać] Brygady A charda i Poret-de-M orvau 
poszły na przód dla wspierania brygady Cloueta.Na- 
deszła stanowcza chwila ; rozkazałem uderzyć na 
baterye i oboz nieprzyjacielski. Obie pierwsze b r y ­
gady dywizyi Loverdo poszły naprzód pod dowódz­
twem  Jenerałów Damrem ont i Uzer. Trzecia b ry ­
gada, klórą w lew o  posłana była, poszła pod roz­
kazami Jenerała Arćirie za poruszeniem brygady 
Cloueta. T rzy  regim enta z dywizyi Escarsa r u ­
szyły naprzód maiąc stanowić r e z e r w ę ; trudno  
opisać zapał, iaki woyska okazywały, gdy znak 
do attaku w obozie był dany. Szły z nadzwyczay- 
ną prędkością naprzód. Pomimo tru d n o śc i , z sa- 
mey pozycyi wynikających, a r ty l le ry a , według 
nowego systematu urządzona, zawsze była w p i e r ­
w szej linii. W ie lk a  lekkość z iaką działała, wie­
le się do tego przyłożyła, że nieprzyjaciela prze­
s trach ogain ił. Dla wszystkich tych, k tórzy się w 
b itw ie  pod Staoneli z n a jd o w a l i , rozstrzygnione 
iuż bydi może pytanierczy dawny lub aow y systemat 
może mieć pierwszeństwo? Ogień z okopow przez 
nieprzyjaciela dla zasłonienia swego obozu usypa­
nych, ani na chw ilę  naszych woysk nie wśtrzymał. 
Znayduiące się na n ich  3 dział spiżowych przez 
2oty regiment liniow y wzięte zostały. T u rc y  i 
Arabowie na wszystkie strony w ucieczkę się rzu ­
cili, a oboz swóy nam zostawili; było w  nim 4oo 
namiotów, z pomiędzy k tórych Agi A lg ieru  i Be- 
iow K m stan tyny  i T i te r i  były  niezmiernie pysz­
ne. Zmczny znaleźliśmy kul , prochu, i żyw no­
ści zapas; kilka trzód owiec i ioo wielbłądów, 
które ram śrzodki transportów pomnożą. Żołn ie­
rze nasi w namiotach nieprzyjaciela wypoczywają. 
Sprawienie się woysk wszelkiej broni, odpowie­
działo zupełnie zaufaniu K rólew skiem u. W iększa 
liczba Oficerów sztabowych, ieszcze była bez ko­
ni i pełniła powinność pieszo z niezmordowaną 
ochotą. Jenerał  - porucznik Berthezene prowadził 
dywizya śwpię z talentem i zimną k rw ią  , k tórey  
od doświadczenia iego oczekiwać można było. Po  
odebraniu raportów  Jenerał-porucznika będę mógł 
W .  X. Mści> oficerów i żołnierzy, którzy się nay- 
więcey odznaczyli, wymienić. Liczba ranionych 
iest około З00. Rany  ̂w ogólności nie są niebez­
pieczne, i połowa tych. którzy byli ranieni, w k ró t ­
ce znowu będzie mogła stanąć pod chorągwiami. 
[Wylądowanie z niezmordowaną postępuje czyn-



fiością ; dzisiay mnóstwo na lądzie stanęło koni, a 
jutro jeszcze większa ich liczba ma byda wylądowa- 
na. Pogoda nadzwyczajnie iest piękne, Lato, .któ­
regośmy tak długo oczek iw ali , iuż adaie się, 
zaczęło. Jednak upały tu nie są większe, iak w P a ­
ryżu, w czasie letniego przesilenia. Za 5 lub 4 dni 
woysko będzie mogło zbliżyć się do Algieru. Zda- 
ie się być pewną) że nieprzyjaciel między mia­
stem i obozem, nie zrobił żadnych przygotowań 
do obrony. Arabowie tracą odwagę, wielu z nicji 
iuż się stawiło u naszych przedpocztow, którzy 
wszyscy iednym głosem mówiii, że b»iąe się De­
ja poszli przeciw woyeku francuzliemu. Bi­
twa pod Staoneii może bydź przyczyną mnogich 
dezercyy u nieprzyjaciela.Mam honor zcstawać i t.d.

H rab ia  Bourmout.

H a p p o rt W ic e -A d m ira ła  D u p trre  do M i­
n is tra  M orskiego.

N a  okręcie liniow ym  ltoven.ce w Я0 * 
loce S id i Fer ruch  19 c z e r . 18З0-

Jaśnie W ielm ożny Panie! Nieprzyiaciel,wzmo­
cniony korpusem piechoty tureukiey, uderzył dziś 
rano na nasze linie, został odparty i goniony aż do 
swoich pozycyy, które wszystkie zostały zdobyte. 
Obóz, artyllerya, wielbłądy, namioty i amunicya, 
dostały się w ręce woysk naszych, które dzisiay 
•właśnie te pozycye z&ięły. Taki iest wypadek 
dni», o którym mi z główney kwatery doniesiono. 
W ó d z  naczelny przysłał mi swóy urzędowy rap- 
port,  a ia pośpieszam go przez bryg Zebra daley 
przesłać. Okręty  woienne Grifion, A lerte i Du- 
couedic, wspierały nasze woyska ze strony wschod- 
m ey półwyspu. W łaśn ie  i fregatalfigenia miała im 
dopomagać,gdy cofanie się nieprzyjaciela wykonanie 
tego śrzodka uczyniło niepotrzebnym. F lotta cią- 
gle się zayuuiie wynoszeniem na ląd potrzeb wo­
jennych. żyw ność -na  20 dni dla całego woyska, 
około tysiąca koni, cała artyllerya, ile iey1 zapo­
trzebowano, i więcey nawet, iako też liczne za­
pasy w oienne, iuż są na ląd wyniesione. Za dwa 
lub trzy dni oczekuję reszty statków przewozo­
wych. Dzisiay bardzo piękną mieliśmy pogodę. 
Zupełna spokoyność na morzu nie dozwoliła Kontr- 
Admirałowi Rosamel wyyśdź pod żagle. Okręt 
liniowy РгоѵепсВ, stanowisko swoie, które mogło 
stać się dla niego niebezpiecznem, odmienił. Znay- 
duie się on teraz przy weyściu zatokńprzy wiązany 
linami, i zupełnie w stanie opierania się wiatrom i 
nawałnieom.Odesłałem,iakem miał honor J W Panu 
iuż donieść, niektóra statki do T alonu  z żądaniem od 
P refek ta  morskiego żywności , nadewszystko zaś 
wody świeżey, k tórey zupełnie braknie. Na pół­
wyspie zrobione studnie wystarczają tylko dla woysk 
które  ią zaymuią. Posunięcie się na przód pozy- 
cyi, którąśmy zaięli i która od magazynów iuż zna­
cznie iest oddaloną, uczyni wprowadzenie transpor­
tów potrzebnem, które, uważając siły nieprzyjaciel­
skie, licznych będą potrzebowały konwoiow.Posta­
nowiłem więc zgodzić się na życzenie Nacielnego 
W odza, to iest: osadzić półwysep ludem z okrętowi 
i  obronę tego ważnego placu zupełnie zdać mor­
skim woyskom. Zaymę się dopiero urządzeniem 
osady, i obrałem Kapitana okrętowego Hugona 
na iey Komendanta, O rozrządzeniach w tey mie­
rze nie zaniedbam J  W  Panu donieść w swym cza­
sie. Mam honor i t. d. D u p erre .

K r a k o w s k a  R z e c z p o s p o l it a .
K raków  d. 26 czerw ca .
(* Gazety W arwawskiey.)

Rozpoczęty w p ływ  składek dobrowolnych, 
na podawignienie zamku Krakowskiego, wskazał 
Rządowi tuteyszo-kraiowemu potrzebę obmyślenia, 
komuby zawiadywanie tym funduszem równie tz 
przedm iotu , i&k celu do całego rodu Polskiego 
należącym , w sposobie zamiarowi odpowiadają.

pym, poruózónem bydź mogło. Za nsysłosownt c r . 
szy do tego śrzodek osądził Senat Rządzący u- 
stanowienie oddzielnego komitetu z osób doświad- 
czoney gorliwości, maiącego się trudnić  k ie ru n ­
kiem robot w miarę zasiłków dostępować m ają­
cych, rów nie  iak nadzorem wykonywania onych , 
któremu także azafunek przeznaczonego na to g ro ­
sza poruczył. Jakoż komitet ten, maiący na czele 
J W ,  A rth u ra  Hrabiego P otockiego , którego na 
teraz w nieobecności wyręcza J W .  Maciey R e m ­
bowski) dawniey Prezes Trybuna!. W oiewódz. K a ­
liskiego, złożony z J W W  i W  W . F loryana S tr a ­
szew skiego , Józefa H r .  Z a łu sk ie g o , Józefa H r .  
W odzick iego9 Franciszka P aszkow skiego , byłego 
Jenerała  W oysk Polskich, Alexego W ę ż y k a ,  L u ­
dwika M o rsz tyn a , H enryka  D em bińskiego, W o y -  
ciecha Kucieńskiego> Mateusza K irch m a iera ,W i n ­
centego W o lff \  Józefa S e ld m a yr} F e l ix a  R a d w a ń ­
skiego Professora a rch itek tu ry  przy (Liiwersytecie 
Jagiellońskim, Franciszka Sapalskiego, P ro fesso­
ra  ieometryi wykreślney w tymże U n iw ersy te ­
cie, Pawła P lorkiew icza , Profesaora matematyki 
w Liceum Krakow skiem , na dniu 18 b. m. przy 
zagaieuiu pierwszego posiedzenia przez J  W .  S ta ­
nisława Hrabiego W odzick iego , Prezesa Senatu, 
w czynność wprowadzonym został. Połączone ta- 
lenta tych  mężów, ożywione ważnością zamiaru, 
i wsparte, iak się spodziewać należy , hoynością 
miłośników rzeczy oyczystych, wróżą naypomy- 
ślnieysze przedsięwzięciu temu powodzenie, a zda­
nia spraw y przy końcu dzieła, Publiczności d r u ­
kiem ogłosić się mające, usprawiedliw i bez w ąt­
pienia, położone w tym ezanowym składzie zau­
fanie. (G. W .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e . 
W L ondyn ieczyn ią  teraz doświadczenia,względem 

użycia przy broni woyskowey panewek do prochu 
piorunuiącego, oddawna iuż używanych przy strzel­
bach myśliwskich. Jakkolw iek przyswoienie to 
pociągnie za sobą znaczne koszta w zastosowaniu 
takowych panewek albo raczey rureczek do k a ­
rabinów  , nie będzie iednak bez widoczney ko- 

 ̂rzyści^ oszczędzi się bowiem ilość prochu w ł a ­
dunkach i zabezpieczy się broń od zamoczenia w  
wilgotney porze. Znaczna ilość karabinów opa­
trzonych w  takie ru rkow ate  panewki została ro ­
zesłana dla doświadczenia,po regimentach piechoty.

— W  zbiorze portre tów , które P. Champollion 
przywiózł z sobą z E g ip tu  , znayduie się p o r t re t  
króla Sechonchis, naczelnika 22 dynastyi , w b i­
blii Schechouk zwanego, który  wziął Jeruzalem  
i  kościoł złupił; iako też po rtre t  kró la  ludzkiego 
R oboam a  syna Salomona.

— Cesarz Biezyliyski zapisał się do liczby człon­
ków towarzystwa , założonego przez Barona F e r -  
russac, do rozszerzenia nauk i przemysłu.

— Czytamy w Jo u rn a l des JJebats, że Anglia 
utwierdziła p ro iek t kommunikacyi ciągłey z In -  
dyami przez morze czerwone. Statek parow y o 
sile 160 koni przybył z Bomkay do Suez we 21 
dni. Depesze natychmiast przesłano konsulowi A n ­
gielskiemu do A lexandryi , dla odesłania przez 
Maltę i G ibra lta r  do Anglii. W e  4o dni o trzy ­
mają w Londynie listy z Bombay, które zwyczey- 
nie idą pięć i sześć miesięcy. Składy węgli są 
w Haden , D żede, Moa i Koseir: statek w po­
dróży swey użył dni 10 na odpoczynek. K ażda 
beczka węgli wzięta w  składzie kosztuie 10 f. s., 
a zużywano ich jedenaście na dzień.

—Rząd franc.ogłosił nagrody po 1000 fr.kaźdemu, 
kto zatrzyma podpalacza , i ieśli poymany zosta­
nie przekonanym o zbrodnią,

—W  ciągu pierwszego kw arta łu  rząd angie).rozdał 
101 patentów za pożyteczne wynalazki i ich udo­
skonalenie, 5 z n ich  oddano za granicę. (T . P.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . L ite  wskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Kucharski R zeczyw isty R adca  S tanu  i K aw aler•

w D rukarni Redakcyi, D O D A T E K
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W ilno dnia 4 Lipca v. s. 18З0 roku, x

J% o d  r a d  y .
I  Od K om itetu  za Naywyższą W o lą  usta­

nowionego w mieście ЛѴіІпіе, na zrobienie ^dro­
gi szosse od Kowna do Dyneburga ninieyszem o- 
głasza się: iż o zawarciu kontraktów  z tymi k tó rzy  
się podięli. dostawy m ateryałów tak i z tymi 
k tó rzy  się podięli  różnych robot około d ro ­
gi szosse; nastała od JE G O  C E SA K SK IEY  W i  - 
SO K O ŚCI C E S A R Z E W IC Z A  rezolucya; a za­
tem  wszycy którzy należeli  do targów  odby­
ty c h  w  K ow nie , W i ł  k omie rzu  i Jez io r osach i 
do przetargu w Komitecie na pomienione p rzed­
mioty, zechcą przybydź sami lub przysłać pełno­
mocników w ry c h ły m  czasie do Komitetuj iedtu 
d la  zaw arc ia  kontraktów, drudzy zaś , dla ode­
brania na pow ró t przedstawionych ew ikcyy. L ip ­
ca  5go dnia 18 3 o roku .

W ileń sk i  W ic e  - G ubernator Rzeczywisty 
R adzea Stanu i K aw ale r  Listowski.

i Od Komitetu za Najwyższym rozkazem 
ustanowionego w mieście Wilnie trudniącego 
się. bndową bitey drogi od Kowna do Dyna- 
burga ninieyszem ogłasza się , iż potrzeba po­
dług poniższego wykazu różnych narzędzi że­
laznych i drewnianych do budowy drogi Chaus- 
see, na dostawienie których Komitet postano- 

к w ił otworzyć licytacyą w dniach 8, g, 10, i 
przetarg i i  teraźnieyszego miesiąca lipcaj ży­
czący zatem targować się na dostawienie tay 
kowych narzędzi przybędą na wyrażone ter? 
mina do Komitetu z prawnemi ewikcyami. 

J F  у  k a  z> N  a r  z e  d  z i-
1) 1,000 sztuk łopat żelaznych po 5 funtów,a sztu­

ka po i rub. 62 kop. assygn.
2) 5oo —7 wodospnstów po 2 fanty, funt po

, 36 kop. as.
5) 5oo —  suwałkow czyli zgrzebaczy po 3 fun­

ty, funt po 56 kop. ass.
4 ) 5 oo —  szpiczaliow po 5 funt., funt po 2З k.
5) 600 —  grabi po 2-1 f., funt po y 4 kop. as.
6) 100 — młotow 20 fantowych, f. po 25 k. as.
7) 1,000 —  młotow 10 funtowych, f. po 25 k. as.
8) 600 — młotow 5 funtowych, f. po 2З k. as.
g) 100 —  młotow brukarskich po 4 funty,

funt po 43 kop. ass.
10) 5oo —  motyk po 5 funty, funt po З2 k. ass.
11) 5o —  drągów po 15 fan., funt po 2З k. as.
12) 5o — klinów po 4 fun., funt po 2 3 k. ass.
13) 6 —• toporow ciesielskich sztuka po 5

rub. 4 o kop. ass.
14) 20 —• siekier po 3 funt. 54 kop. ass.
15) 10 t -  łań cu c h ó w  k a ta ro w y ch  sz tuka  po 

g ru b .  72 kop. ass.
16) 10 — pił dużych po 8 rub. 10 kop. ass.
17) 6 —- pił małych ręcznych po 5 ruble

24 kop. ass.
18) 3,000—  niecek po, 54 kop. ass. 
ig) 600 —— taczek po 5 rub. 24 kop. ass.
20) 1,000 sażenów sznnru tarassowego od gale­

na po 5 kop. ass.
21) 1 fezuelwaga czyli przezmiań wagi rossyy- 

skiey.
Wileński W ice - Gubernator Rzeczywisty 

Radzea Stanu i Kawaler Listowski.

1 Gd Pcidolskiey Izby Skarbowey nmiey- 
szem ogłasza się: iż w niey będą się odbywać 
targi teraźnieyszego roku w terminach: iszym pa­
ździernika 2g, 2gim listopada 5 i 5cim 4 dnia; na 
przerobienie starych murowanych póiezuickich 
domow , w gnbernialoem mieście Kamieńca* 
Podolskiem , na postawienie nowych i na re- 
paracyą szkolnego kościoła również murowa­
nych; na co wszystko przeznaczono wedle smie- 
ty summy srebrem 20 ,4 i 3 rab. y i  kop.; życzą­
cy zechcą przybydź na targi do tey Izby sa­
mi, lub przysiąc pełnomocników z pewnemi e- 
wikeyami, gdzie im będą objawione kondycye, 
smieta i plany. Sowietnik K rycki.

v Sekretarz Storożewski.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o*, 
głasza się, iż w Wileyskim powiecie w za- 
sztatnem mieście Radoszkowiczach zamierzono 
naprawę znayduiąeego się tam mostu i pobudo­
wanie nowego wielkiego spustu o 8 zastaw­
kach z wodną skrzynią za summę wyliczony 
podług śmie ty 2,0^7 rub. 70 k. ass. za ozem 
życzący podlać się takowey reparacyi i pobu­
dowania zechcą przybywać na targi z prawne­
mi ewikcyami na pierwsze dwa terminy, a mia­
nowicie: 1 szy 25 i 2gi 5o iipca t r. do W ileyskie- 
go powiatowego Ziemskiego Sądu, a na 5ci 
ostateczny 18 sierpnia i dla przetargu ig  dnia 
sierpnia tegoż r. do Mińskiey Izby Sbarb. gdzie 
za przybyciem obiawionę będą życzącym kon­
dycje, śmieta i plan. Czerwca 28 d. 18З0 r« 

Sowietnik Czmychow.
Sekretarz Arcimowicz. 
Stołanaczalnik Siemienow.

Przędą z  publiczna,
1 Magistratura Powszechney Opieki L i- 

tewsko-Wiieńska ninieyszem ogłasza: iż w niey 
będzie się przedawać z aukcyynego targu oddany 
na ewikcyą za uchybieniem terminu nieruchomy 
maiątek Norwidziszki Kapitana Leyb-Gwardyi 
Pawła Gcleniszczewa Kutuzowa, lezący w gu- 
bernii Wileóskiey powiecie Trockim , w któ­
rym, podług ostatniey rewizyt 1816 roku , li­
czy się 28 dusz włościańskich płci męzkiey, 
z całą należącą do nich ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem. Do czego na­
znaczone są powtórne terminy: pierwszy dnia 
i3 , drugi i 5 a trzeci ostateczny 18 następu­
jącego mca septembra roku teraźnieyszego. Ży­
czący zatem kupić takowy maiątek, mogą przy­
bydź do Magistralnej Powszechney Opieki w  
dniach oznaczonych podczas Sessyi, i widzieć 
w niey przedaiącego się maiątku inwentarz ъ 
otaxowaniem. Dnia 13 iunii 18З0 roku.

Непремѣнный Тленъ Коллежскій Асессоръ 
Петръ Клейстъ.

Секретарь Иванъ Солимани.

S ąd  EocdywizorsItL
1 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski dekretem Re­

mi ssy у nym Sądu Głównego Litewsko-Wileńskie­
go 2go Depart. w roku tym 18З0 miesiąca mar­
ca 28 dnia zapadłym, wyznaczony , do maięt- у 
ności Wodakl w Powiecie Wiłkomierskim U?



ząSey dziedzictwa W  Web Chrypce więzów w  
dnia 24 tego miesiąca i cmii w komplecie ze­
brany, po ułatwieniu wszelkich wstępnych kwe- 
styow, i po przeznaczeniu komportaoyi na dzień 
i 5 iulii tego roku w Kancellaryi Ziemskiey 
Powiatu Wiłkomierskiego przez wszystkich kre- 
dytorow spełnić się powinney, termin powtór­
nego zjazdu dnia i 5 oktobra tego i 85o roku 
do, pomienioney maiętoości przeznaczył, i że w  
tym terminie ostatecznie sprawę konkursową 
sądzić będzie^ strony do tego konkursu iuteres-

sowane "zawiadamia, i żeby też strony preten^ 
sye swóie przed tym Sądem objawiły, pod a* 
missyą rzeczy zastrzega. Dat i 85o mnii 26 dnia* 

Michał Purzycki Sędzia Ziem. Ptlu k o -  
więn. i Exdvwizoi\

2 Pisarz Ziemski Szawel. i Exdywiaor Lu­
dwik Rymgayło.

Pisarz Grodzki Upit. Antoni Olechnowicz* 
Sądu Taxatorsko»Exdywizorskiego Regent 

Wincenty Bulharyn.

O g ł o s  z e n i a  po  r a z  2g i .

P  o d  r a  d  y*
<2 По волѣ Господина Главнокомандующаго по 

Арміею, Генералъ фельдмаршала Графа Саке- 
ва,\(?енералъ Ишпедданщъ симъ объявляетъ, чщо 
На п Ь став ку  провіанта  для Войскъ сей Арміи 
и  причисленныхъ къ оной, назначаются т о р г и  
въ Казенныхъ П а л а т ах ъ  т ѣ х ъ  самыхъ Губер­
ній гдѣ Войска расположены, имянно '. Воронеж ­
ской^ Тамбовской, П о лт а вск о й , С л  обо дско- J 7-- 
тіраинской, К урской, Тульской, Р язанской , В и ­
ленской , и О рловской, въ п о тр еб н о сть  съ іго  
о к т я б р я  i 85o.no  іѣ  генваря і 85і года.

Сроки то р гам ъ  назначаются т ак и м ъ  об­
разомъ;

П ерваго  р а з р я д а , т о р г и  августа 7, 8 и 
и г о  числъ, п ер ето р ж ки  ав гу стах ъ  12, і 5 и і 4го 
въ Губерніяхъ Воронежской, Тамбовской, П ол­
тав ск о й ,  и Улободско-Украинской.

В т о р а го  р а зр яд а , т о р г и  августа 12, іЗ  и 
і4, п ер ето р ж ки  ав гу ста  18, 19 ж 20 числъ въ 
Губерніяхъ Курской, Тульской, Рязанской, Ви­
ленской и Орловской.

Н а  сіи сроки вы зы ваю тся  желающія къ 
т о р г а м ъ  съ законными залогами, во уваженіе 
помѣсячной п о став ки  припасовъ, на сей разъ въ 
п я т у ю  ч а с т ь  прошивъ подряда, а на обезпече­
н іе задатковъ особо; кромѣ общественныхъ о т ъ  
Д ворянства  поставокъ кои о с т а ю т с я  на одномъ 
довѣріи. Вѣдомости о п о т р еб н о с т и  въ каждой 
Губерній  б у ду тъ  разосланы въ Казенные Пала­
т ы  въ свое время и публично въ оныхъ ощ- 
х р и т ы  вм ѣ стѣ  съ подробными кондиціями и 
прочими правилам и , на основаніи коихъ дол­
ж н ы  происходить  поставки . М. Ш кловъ Июйя 
дд дня 18З0 года.

Генералъ И н т е н д а н т ъ  ій  Арміи, А р т и л ­
леріи  Генералъ Л е й т е н а н т ъ  Пироговъ.

2 Ъ  w oli  P a n a  G łów nodow odzącego iszą  
'A rm ią ,  J e n e ra ł  -  F e ld m arsza łk a  Graf* S ak e  n a ,  
J e n e r a ł  -  In te n d e n ta  ninieyszem pódaio do p o ­
w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i , iż n a  dostaw ę p ro ­
w ia n tu  d la  woysk tey  A rm ii i połączonych z nią, 
naznacza ią  się ta rg i  w  S karbow ych  Izbach tych 
sam ych  gubern iy  gdzie w oyska  są rozłożone a 
m ianow icie  : IV o r o n e z s k ie y  , T a m b o w s k ie y , 
P ó ł ta w s k ie y  , S ło b o d z k o  -  U h r a iu s k ie y , K ur*  
s k ie y ,  T u ls k ie y , l i ja z a n s k ie y , W ile u s k i e y  i  
O rło w sk ie y ,  d la  zaopatrzenia od igo p aźd z ie r­
n ik a  18З0 do ig o  stycznia 18З1 ro k u .

T e rm in y  do ta rg ó w  naznaczaią się tak im  
porządk iem :

P ierw szeg o  o d d z ia łu  targ i s ierpnia  7, 8 
i l i g o  d n i a ,  p rze targ i zaś sierpnia 1 2 ,  i 5 i 
l 4go w  gubern iach  W oronezsk iey  , T am b o w - 
skiey* P ó łtaw sk iey ,  i S łobodzko-Ukraińskiey.

1D rugiego o d d z ia łu  ta rg i  sierpnia 12, v3 
i i 4go, p rze targ i zaś sierpnia 18, 19 i 20 d n ia  
w gubern iach  K ursk iey ,  T u lsk iey ,  Rjazańskiey, 
(W ileóskiey  i O rłow skiey .

N a  te  te rm iny  w zy w a ła  się życzący do t a r ­
gów  z p ra w n e m i  ew ikeyam i,  przez, w zgląd  na  
miesięczną dostaw ę p rzypasow  na ten  raz  w

proporcyą piątey części poćfradn, a na kaaoyą 
zadatków osobno ; oprócz powszechnych od o- 
bywateli dostawek , które pozostaią ua samey 
utności.Wiadomości o rekwizytach w każdey gu­
berni! będą rozesłane do Izb skarbowych w  
swoim czasie i publicznie w onych odkryte ra­
zem ze szczegółu wemi kondycyami i dalsze mi 
prawidłami, na mocy których powinny się usku­
teczniać dostawki. M. Szkłow, czerwca ig  dnia 
i 85o roku.

Jenerał Intendent iszey Armii, Artylleryi 
Jenerał Leytnant Pirohow.

Z akład  Instytutu.
2 Za pozwoleniem Rządu C E S A R S K IE G O  

W ileńskiego Uniwersytetu  zakłada się Insty tu t 
p łc i  żeńskiey *w mieście G ubernskiem  Mińsku 
w  klasztorze PP* B enedyktynek  pod bezpośrze- 
dtiim dozorem P .  P rzeo ry szy  K lo ty ld y  W o y n i ł -  
łowiczów ny z dobranemi iey k i lk u  zakonnicami. 
Instytut ten  urządzi się na wzór n a j lep sz y ch  w  
tym  względzie Instytutów W ileń sk ich .  P ró c z  
w yżey wspomnianych zakonnic, są ieszcze umó­
wione guw ernantka i ochmistrzyni, osoby w y­
sokich talentów i prowadzenia się naylepszego; 
te nieodstępnie towarzysząc uczącym się panien* 
konij poświęcą swoię pracę  kształceniu ich  s e r ­
ca i rozumu. Do w ykładania nauk klassycznych , 
oraz lę zykoW, a szczególniey: polskiego, rossyy- 
skiego, francuzkiego i niemieckiego będą zapro­
szeni Nauczyciele Gymnazyum tuteyszego. M u ­
zyka, ta w całey  swoiey obszerności, będzie da­
waną przez iednego z nay lep iey  tę sztukę zna- 
iących. Nauka religii  poruczy się b ieg łem u w  
niey kapłanowi, k tó ry b y  oprócz gruntow nych iey  
zasad, stosownie do w ieku i usposobienia P an ien ,  
umiał pożytecznie nauczyć obowiązków, k o b ie ­
ty chrześciańki , kobiety do życia tow arzyskie­
go p rzezn aczo n e j,  na k tó rych  wiernem  p e łn ie ­
niu szczęście , iak szczególnych rodzin, tak  ca­
łey  społeczności leży. R obo ty  zaś ręczne ,  iako 
to szycie igłą i t, d, ѣzostawione będą w yćw i- 
dzoney w tern zakonnicy, ta uczyć będzie Szcze­
g ó ln ie j  tych robot, k tó re  przy jem nie  zaymuiąe 
czas p raeu iącey  pożytek przynoszą. K to b y  w ięc  
życząc w tym  nowo zakładaiącym się Insty tucie ,  
pomieścić swoię có rk ę ,  ch c ia ł  dokładnie jszą  o 
nim powziąć wiadomość, ten nicchay się uda do 
wspomnionego P P .  B enedyktynek  Klasztoru: tani 
zna jdz ie  przygotowaną iuż w tym ce lu  in s truk -  
cyą, wszystkie szczegóły obeymuiącą.

K onstancja  Szwańska Х іеп і K .  M. / 
t K I  o tyld a W oyniłow iczów ria Przeorysza K .M ,

Faustyna Jamitowiczówna Siib-Pr2;eorvsza
Ż . s .  O .B .  K . M,

Dozwala się d rukow ać. W iln o  i 85o d, \ i  
lipca. Cenzor L .  Borowski.


